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F  r a n c  y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3. Sierpnia.

P an  M aurycy Duval w y d a ł  następującą o- 
d e z w ę  w  T uluz ie :  » D w a rozkazy Królewskie  
zalecają zwinięcie gw ardyi na rodow ej i roz­
wiązanie  rady municypalnć). F rancya z.w ^ '  
cila sw e  oczy na w a s ;  p rzez uszanowanie dla 
zw ycza ju ,  jaki rządow i na m o c y p r a w k o n s ty ­
tucyjnych służy, dowiedziecie, iz w olność  r o ­
zumiecie. — W aszemi w y b o ram i i w aszćm  
poleceniem , jakie za nadejściem p raw n eg o  
czasu do p rzyw rócen ia  o w y c h  ciał, w aszym  
•wybranym dacie, nie postawicie prerogatyw y 
królewskićj w  niepodobieństw ie w ybieran ia  
w aszych  u rzędn ików  z pomiędzy obywateli, 
n ie pojm ujących, iż sam w y b ó r  w k łada  na 
n ich obowiązek przyjęcia u rzędu , na  k tóry  ich 
tak zdolność jako też i p ra w o  pow ołu ją .  O -  
każcie kra jow i,  źe T u l u z a ,  miasto nauk • h a n ­
d lu , w ierna  zasadom ,_ jakie w  dniach lipco­
w y c h  zw ycięstw o odn ios ły , umie patryotycz- 
nćm  posłuszeństwem  potęgę p ra w  wzroac- 
niać.« „

P o  ogłoszeniu protestacyi K ró low ćj K ry ­
s tyny, tłumaczono z n o w u  w  politycznych to ­
w arzy s tw ach  w  najrozmaitszy sposób politykę, 
jakićj się gabinet z d. 29. Października pod  
w zg lędem  Hiszpanii trzyma. Zaraz b o w iem  
po  ustaleniu tegoż przypisyw ano m u  rozmaił*

Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 10. Sierpnia.
N  Pan Ministrowi Stanu i gabinetu, Baro­

n o w i  W e r t h e r ,  o rder  orla czarnego najła 
skawićj dać raczył.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dnia 1. Sierpnia.

(Gaz. D iisstldorfika .') — Stósownie do w i a ­
domości z K ró lestw a Polskiego z a m ie rz a j  
tam istotnie konstytucyą z r * 1815. s topniow o 
wskrzeszać, skoro tylko kraj spokoinie zacho­
w y w a ć  się będzie , jak się podczas ostatnich 
lat 8 zachow yw ał.  P o w i a d a j ,  źe Cesarz 
sam celem poczynienia przedw stępnych  w  tej 
mierze ś rodków  w  jesieni do W arszaw y  
przybędzie. P o w o d e m  takow ćj zmiany w  d o ­
tychczasow ym  systemie mają być n ader  pom y­
ślne raporta ,  które przez Xięcia Namiestnika 
d o  Petersburga odesłane Cesarza bardzo zado- 
w o ln i ły ,  chociaż nieprzyjaciele P o lak ó w  o d ­
w ołan ia  Xięcia doradzali, ale to  teraz dla do­
b ra  narodu polskiego nie nastąpi.
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p lany .  R a z  t w i e r d z o n o ,  ze  po l i t yk a  fego o -  
b e j m u j e  w  sob i e  K r ó l o w ą  K r y s t y n ę ,  d ru g i  
r a z  s a m e g o  D o n  C a r l o s a ,  n a r e s zc i e  s y n ó w  t e­
g o ż :  r a z  n a w e t  d o  t ego  p o s u n i ę t o  się s t opni a ,  
iż s t a n o w c z o  o ś w i a d c z o n o ,  i e  g a b i n e t  m a  na 
ce lu  s k o j a r ze n i e  m a ł ż e ń s t w a  m i ę d z y  n a j s t a r ­
s z y m  s y n e m  D o n  C a r l o s a  a K r ó l o w ą  Izabel l ą ,  
dla  w p r o w a d z e n i a  na n o w o  do  H i szpan i i  o-  
ś w i e c o n e g o  a b s o l u t y z m u  P an a  Zei  a l bo  S t a ­
t u t u  K r ó l e w s k i e g o  P a n a  Ma r t i n ez a  de  la Rosa .  
T e r a z  n a w e t  t w i e r d z ą ,  ' iż  g a b i n e t  m a  w ie lk i  
i b e z p o ś r e d n i  ud z i a ł  w  w y d a n e j  p r z e z  K r ó ­
l o w a  K r y s t y n ę  p ro t e s t acy i .  L e c z  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć ,  j akoby  z t ąd  d la  r ż ą d u  w y n i k n ą ć  m og ła ,  
jes t  za  w i e l k a ,  a ż e b y ś m y  tej  pog ło s ce  u w i e ­
r z y ć  m o g l i ,  a p r ó c z  tego i ta j es zcze  ok o l i c z ­
n o ś ć  w r ę c z  się t e m u  s p r z e c i w i a ,  że  u r z ę d o ­
w y  dz i e n n i k  » M o n i to r s  w c a l e  jej n i e  umieśc i ł ,  
a  »M e s sa g e r "  p ó źn i e j  jćj s w y m  c z y t e ln ik o m  
udzie l i ł ,  f  '  i t .

P r a w d ą  jest  p r z e c i e ,  że  g a b i n e t  w i e d z i a ł  o  
z a m i a r z e  K r ó l o w e j  K r y s t y n y  i d la  t e g o  jej, 
j ak  p o w i a d a j ą ,  k r o k u  t a k o w e g o  n i e  od ra dz a ł ,  
p o n i e w a ż  K r ó l o w a  mia ł a  o ś w i a d c z y ć ,  że p o ­
ł o ż e n i e  H i sz pa n i i  w  tej  c h w i l i  za zu p e łn i e  r e ­
w o l u c y j n e  u w a ż a  i że się ani  j e d n o ,  ani  d ru g i e  
s t r o n n i c t w o  z p e w n e m i  i j a sn e mi  z a m i a r a m i  
z t ego  n i e  w y r n d z i ł o .  W  sku t ek  t ego  rife 
m i a n o  n i c  ć)o z a r z u c e n i a  j ć j  p r o t e s t ac y i  i o w ­
s z e m  poczy tano ,  za r z e cz  p r z y z w o i t ą ,  że sob ie  

. p r z y s z ł o ś ć  s w o j ą  za s t r ze ga  i H i s z p a n o m  do  
p o z n a n i a  d a j e ,  ż.e a n ę . p r a w  s w o i c h  m i m o  u- 
c h w a ł  K o r t e z ó w  za z n i w e c z o n e  n u w a ż a ,  
an i  ich  się Jeż n i e  z r z e k a ,  dla z a p e w n i e n i a  
so b i e  w i d o k u ,  że  się z n o w u  do  rjięi n a w r ó c i ć  
m o g ą .  n a b r a w s z y  . p r z e k o n a n i e ,  iż p r z e z  t o ' ' z  
t e r a zp i e j s ze g o  r ey yo lu cy jn eg d  s t an u  w y b r n ą ć  
m o ż n a ,  -Dajbijj.et pa sz  za ś ,  zd an i e m,  n a j ś w j ą -  
do i i i s z ych  Jej r z e c z y ,  c iągl e s ię jes zcze te j  są- 
r oe j  t r z y m a  p o l i t y )yi, k t ó r ą  sob i e  z a r a z  z po  
c z ą t k u  po d  w z g l ę d e m  i ł  i szparo i p r z ep i s a ł ,  a 
k tó r a  na t e m  za l eży ,  ab y . ą i ę , c a łk i e m  do  spr aye 
h i s zpańsk ie j )  n ie  m ie szać .  P o w i a d a j ą '  t akże ,  
iż t e r az  juz z z a d o w o l e n i e m  w i d z i  ; s k  t a  po l i ­
t y k a  p o m o c n ą  by ł a  dla J r ą n r u z k o  i r ; o r f a r rh i - 
cjzjtego . w p ł y w u  w  H i szpan i i  i Jppmoe.rnójsęą 
n iż  u s i ł o w a n i a  p o p r z e d n i k ó w  P a n a  Gui^otja,  
s t a r a j ą cyc h  się m i e ć  udz ia ł  w  s p r a w a c h  h i s z ­
p a ń s k i c h ,

K  i s z p a n  i a.  > 1
Z fylp d r y  t u , dr.. 2S. L i p c a .  . !

D z i s i e j s z y  » t c o  dęl.  c o m t  rcio-- p i s z e :  » O s o ­
b a  w i a r y  g o d n ą  d p n i o s i a  r i ą i i ) ,  iż .Mi.nistfcryłijn

najurociźyście ' ; '  o ś w i a d c z a ,  że  się d o  s p r a w y  Jćj 
b y n a j m n i ć j  m ie sz ać  n ie  będz i e .  R z ą d  f r an -  
cuzk i  w  ca ł e j  tej r z e c z y  ż a d n e g o  nie  b i e r z e  
udz i a łu .  U w a ż a  ją za ii t y l k o  h i s z p a ń s k ą ,  za  
na leż ącą  d o  w y ł ą c z n e j  k om j r e t enc y i  ciał  u s t a ­
w o d a w c z y c h ,  za  ob cą  z u p e ł n i e  p o l i t y c z n y m  
o b u d w ó c h  k r a j ó w  s t ó a u n k o m .  J e s t  t o  do s t a -  
teczr iern o d p a r c i e m  o w y c h  f a ł s z y w y c h  p o g ł o ­
s ek  w c z o r a i  w  g ie łdz i e  z t aką  p e w n o ś c i ą  r o z ­
s i e w a n y c h  p r z e z  m ę ż ó w  u p e w n i a j ą c y c h ,  że 
p ro t e s t a c y ę  M a r y i  K r y s t y n y  l egacya f r a n c u z k a  
i i ń n e  p r z y  d w o r z e  n a s z y m  w s p i e r a j ą .  P r o -  
t e s t e c ya  ta jest  bez s i l na .  N ie  m o ż e  u w ł a c z a ć  
z n a c z e n i u  aktu , n i e  p o t r z e b u j ą c e g o  n i c zy j e g o  
u z n a n i a ,  k i edy  s a m  n a j w y ż s z ą  pos i ada  a u t e n ­
tyczno ść .  K r ó l  f r a n c u z ó w  d o w i ó d ł  p r z y  tej  
sp o s o b n o śc i  s w e j  po l i t yc zn e j  z r ę c z n o ś c i ,  p o ­
zna ł  się b o w i e m  na  t e m ,  że  i dla  n a j p o t ę ż n i e j ­
s z y c h  m o c a r s t w  E u r o p y  p r z y j a źń  i d o b r e  po -  
r o z u m i e n i e  z H i ś zp an i ą  ' nie  są o b o j ę t n ą  r z e ­
c z ą .  «

Z R
W 1 o c li y

I z y m u ,  dnia’ 15. LipCo.
K u r y e r  f r a n k o ń s k i  donos i :  Z  w ia r o -

g o d n ę g o  ź ród ła  do w iad u j ę  się,  że  w  s p r a w a c h  
kościelnych w- H ol an d y i  żadna zmiana nie zaj­
dzie a ło  z nas tępujących przyczyn .  Ka tedra  
apostolska doświadcza ła  niestety od lal niepa-  
miętriyfth i p r z e k ó ń a ł a  się,  ie  z a w a r te  z n i e ­
katol ickimi m o n a r c h a m i - k o n k o r d a t y  żadn ych  
d ob ry ch  s k u t k ó w  n ie  w y d a ł y - i .  że kośc io łowi  
bardziej  szkodzi ły,  aniżeli  pomagały.  Z  tej  
p rzyc zyn y  p r a w a ,  resp,.  p r zy z w o le n ia  , p rz y  
k tó rych  Król  rnderlaridski przy,  m i a n o w a n i u  
I i i sk up ó w  o b s t a w a ł j .  rn i a jymyć ogran iczone ;  
ale do tego w  Hadze p rżycnyl ić  -ię nie chciano 
i tak y^-tągę p o w o d u  -tu p o s ta n o w io n o ,  aby  
w sz y s tk o  zós ialo '  w ‘dbt)  i rrcZSsóWytrf s t a n i e ; 
t. j. każda p r o w i n e y a  kościelna w  N id e r l a n ­
dach sw eg o  od kol legi i) m  „p r o p a g a n d a  f ide“ 
zawis łego  D/ iek ma mice będzie , tak da w ni e j ;  
$et.pir|pryą,dp( ho w r i e  i kościoły, katolickie od 
rząd,u .zzyiejoie b ęd ą  n ie z a w i s łe , jakoż vr o- 

. gól r jpśgi . r z ą d  n ider l andski  dó Spra w religij- 

. -n ych  kątpl ickirh;  jiynaj/Tipiej mieszać śię‘ nie 
będzie.  p<jłn.oęhy;.~ Br aban t ,  ’ ' L i m bn rg  i L u ­
xem burg '  będą  miały s w o ic h  t r zech  od " p r o ­
paganda i ide  - za leżących W i k a r y u s z ó w , a 
S p r a w u j ą c y  : ińtęręssa Katedry  Apostolskiej  
W bjadsp będz ie ,  jak da w n ię j ,  ' ’SSJycryorern 

-Jej missyi,. . ,Qraz ^ i f r ą g ą p ,  róająćy ‘ udZrefJi 
spkrdmeoj .u b iccżn iowan ia  i wV^'T,1 ■ *ri 1 dti- 

------------, C i I < > \  V 11 V (,' j j , j ,-J g  O I V I . ! l  C Z 3 S W . S ̂ ł P ^ f-11101 ! C
Od rządp ięanguzikiego depeszę  od e b r a ło ,  w  . j rczydoiś ąę nja a Dziekan i  p n<: p r zę w o d r ń -  
k ln rej  r ząd l e n  w p r a w d z i e  w s p o m jn a ,  że. ‘o _ c j w e i n  S up ery orp  ' ca łą ' '  h i j s ^ y ^ ^ M Ó a d y w ń ć  
p/ę.tc-sfacyl K r ó l o w e j  Mary ,  Krystyp.y tmY! P£- * t»ędą‘ J -  j e ż e l i . . z ą ś ‘K f o r  niVje'flohdski jęśićSe

na r. spomr iiane i m u t a c y e - ź e z S V n i e '  jest
. - -  ,  ■ < : , i , • '■ } '(  K i j M y r i y  t p t d ł  n g

w n ą  w i a o o m o s c ,  r ó w n o c z e ś n ie  jednak ' ja!



n i e po d o b ną  do p r a w d y ,  konkordat przyjdzie  
dó  sku tku ,  a jeżeli nie ,  katolicy w  N i d e r l a n ­
dach  nic na tern nie stracą.

& d p i  a 2 6. L i p c a .  ■ , t  
, ^ T) 'bd r  Ko ad  u io ra dla Arcyb iskupa K olo n-  

skiego jest g ł ó w n y m  p rz e dm io te m  teraźnie j ­
szej missyi H ra b i  Briihl.  Napo tyka ją  tu na 
w ie lk ie  t rudn ośc i ,  co t e rn  ł a tw ie j  pojąć,  kiedy 
się nad  p r e tensyam i  ró żn yc h  s t r o n n ic tw  i nad  
■zawihłanćmi s tosunkami  Archidyecezyi  K o l o n • 
sViej zast anowimy.  Dla tego też by tność  tutaj 
H ra b ie e o  BrtUil dluzej  z a p e w n e  p o t r w a ,  jak 
począ tk ów  o mn ie ma n o .  Zresztą dozna ł  Pan  
Hrab ia  i tą r azą r ó w n i e  uprze jmego  i w y sz c z e ­
gólniającego przyjęcia ze s t ro ny  Kuryi  P a p i e ­
skiej.  M io d y ,  w  za w od z i e  » w y m  celujący 
k s iądz ,  k tó ry w p r a w d z i e  daw nie j  d ługo w  
■Pfusiech p rzem ies zk i wa ł  óle t eraz w  B a w ar y i  
godno ść  d u c h o w n ą  piastuje,  już daw nie j  r ó ­
w n i e  p r z e z  Papieża jak i p rzez  Arcybi skupa  
na  Koad ju to ra  r e p r e z e n t o w a n y  został.  Ale 
gab ine t  pruski  w  tej mie rze  się o p a r ł ,  a tak 
t e raz na posadę tę Profeasora i Dziekana K e l -  
f e r m a n n  w '  M on a s t e r yu m opinia publ iczna 
p r z e z n a c z a ,  który p r z e b y w a j ą c  d ługo w  Ber ­
l inie.  p rzez N. Kró la  r>a godność  Kanon ika 
podn ies iony  zośtai.  O r a z  us ta no wi en i e  w a -  
ru r ik ó s r ,  pod k tó r  mi A rc y b i s k u p o w i  c h w i l o ­
w y  p o w r ó t  dó Koloni i  ma b y ć - z e z w o lo n y ,  
t e m  t rudniejszy pu nk t  u k ł a d ó w  s t a n o w i ,  ile 
że X. Arcyb i skup  do żadnych  w  tej mie rze  
fconcessyr przy chyl ić się nie chce.  Ja k  z w y ­
kle ,  całkiem my ln i e ,  P ap ie żo w i  w  w y k o n y  
w a n iu  jego najwyższej  w ta d z y  pasterskiej  nie­
ogran iczone  z w ie r z c h n i c t w o  ludzie n ie świa -  
no t tn  p rzyp i sują ’, tak i p r z y  za ła twien iu  n iepo­
r o z u m i e ń  Kolorjski th z ia l izyyrej  tej w y c h o ­
dzą, zasady,  jakoby w s z y  A ko w  tej mie rze  od 
jego woli ,  zależało, N a w e t  Wysoko stojący 
u rzędn icy  przez n ie zna jom ość  iri.-tytucyi kato- 
h ck i i l i ,  'do coraz  s m u t n i e j / e g o  s p r a w y  tej za- 
wikłania się p rzyłożyl i ,  coby z a p e w n e  się nie 

JUyJn si d.n, gdyby  l.kiskupi bardzjgj.  n i ezawis łe  
od Liiirokratyi świeckiej  mieli s tanowisko.

i ' u ' r ' y  n. —  D z i e n n i k  s p  olr ó w  p r o s tu  je 
s w o j e  p o d an i e  o  n i e s z c z ę ś l i w y m  p rz y p a d k u ,  
k t ó r y  K ró l a  Sa r z y ń s k i e g o  dn ia  26go  spotkał ,  
w  t en  s p o s ó b ,  iż N  P a n  w p r a w d z i e  z k o n i o m  
u p a d ł ,  ale n a j m n ie j s z eg o  s z w a n k u  n ie  pon iós ł ,  
o w s z e m  na ty c h m ia s t  po  up a d n i ę c iu  dos i ad!  
zn oV .n  kon ia  i dałóppojet - l ia l .

-S ybiayy®
Zi B e  j r u t u ,  d h i a  14 . L i p c a .

(Gez,-P(Hvs~.)- — 'Wlaśnie p r z y b y w a m  z gór  
M i r o r i i t ó w ;  >vsy,yślkó’t am p o w s t a ł o ,  w s z y s t ­
k ie pokolenia oręża śię jęły. T y lk o  kilku ma­
łych E m i r ó w ,  którzy  się jednak wie lkimi  stać

m o g ą ,  s t an ę ło 'na  czele.  K i e  tylko o d m ó w i o ­
no  wśzelk-iej-opłaty p o d a t k ó w ,  lecz zażądano 
n a w e t  400,000 tal. od r zą d u  tureckiego za Bóg 
w ie !  jakie us i ł ow an ia  i forszusy z r o k u  ze-  
sz teco.  W o j s k o  tureckie  na górali  będz ie  
musiało u de rz yć  i s łychać tu w  Be jrucie ,  ze 
Angl icy T u r k o m  d o p o m a ga ć  będą .  S p r a w y  
na  Ws ch od z ie  p r ęd ko  postępują.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dzienn ik  u r z ę d o w y  Król .  

Regcncyi  w  P o z n a n i u  z dnia 1.0. S ie rpn ia  za­
w ie r a  między  innerni  Po s tanowien ie  N a j w y ż ­
sz e .  ażeby d o z w o l o n e  p od  dn. 14. ,S tycznia  
1837. ty m c z a s o w e  zawieszen ie  Poznanskięgo  
p r o w i ne y a ln eg o  Regu laminu  T o w a r z y s t w a ,  o- 
g n i o w eg o  z d 5. Stycznia 1bJć,  co  do. b u d y n ­
k ó w  d ó b r  szlacheckich W.  X iąs twą  P o z n a ń ­
skiego,  należących  do  zw iązku ,  k r e d y t o w e g o  
Prus  zach od n i ch ,  znów.  było uchy lo/ ie ,  tak 
iżby od d 1 Stycznia r. pczyssd.  r zeczony  r e ­
gu lamin  z na jd o w ał  zas toso wa nie  w  całej p r o ­
w i n c j i  Po zna ńs k ic h  - r  nas tępujące p c c h w al y :  
P r z y  gaszeniu ognia  w y b u c h ł e g o  dnia 6. m.  b. 
w  G rab o  w ie  p o w .  Os t rzesz .owsk iego , odzna-  
-czyli się zasz czy tn ie : 1) d z i e r ża w c a  D om in i k i  
z Kuźnicy:  b o b r o w s k i e j , 2)  s t r aż n ic y , p o b o r o ­
w i  Miedzjński  i Ziracrmann, ,  p)  koniiniarezyfc ^  
R c b er t  H t i l m a n n  i 4) mł yn ar czy k  W oj c ie ch  
K a r o le w s k i ,  w szy sc y  z G r a b o w a .  Dn ia  id. 
G rud n i a  r z. u r a to w a ł  mieszczanin  i m ły ­
na rz  Maciej R a u h u th  w  Korn iku  z w ła s n e g o  

•życia n i e b e z p ie c z e ń s t w e m  l41eUiiego ,syna b y ­
łego ek ono m a Kranciszka [bamińskiego z.pro-  
W m t u  Bilińskiego od utonięcia w  jeljo.rze 
Korn ic k ie m;  — .objaśnienie wyrazu . :  ”sp.^wi^- 
d n i k "; — doniesienie,  że naznaczony  w  K ó r ­
niku p o w .  Ś remsk iego j a rm a r k  pa _ dzień iSgo 
Paźdz ie rnika r. b. o d b ęo z ie . s i ę  już dnia l4gę> 
Października r. b . j  — o hoii.f essy ach dla n a u ­
czycieli muzyk i  i lanca ;  — nas tępujący p r ze d ­
miot  ce r iz t i r a lny ; W o l n o  p rzedawp,ć :*1) A t h e ­
naeum, .  zeszyt l y  i 2gi. W i  1 r>o 1541. — 2) 
O b r a z  myśl i  inojej o ce la ch ' L ln i ęn i a  c z ł o w i e ­
ka,  p r ze z  F lo r i ana  l lochwica .  Wi ln o  . 1Ś.41.
— 3)  O  moralności  dla kobiet.  K r a k ó w  1o41.
— 4j  P o e z y e  Szymo na  Konopackiego.  Wi ln o  
1S41. — 5) Pisma p rzedś lubne  i p rzedsp l inp-  
w e ,  pr zez  J o h n  o f  Mycalp., W i ln o  — 
by I P od o le ,  W o ł y ń ,  U kr a in a :  obrazy  miejsc 
i cSaSÓw,  przez A. P rzezdzieękiego.  2- touiy.  
W i ln o  184b  — 7.) Alexa ndr a  Pr/ .ezdzieckiego 
p r óby  d r a m a t y c z n e  polskie.  W i l n o  1841. i -  
8 )  Dzieła Wi l l i ama S h aks pe a ra ,  tom 2gi.
W i ln o  184Ó, __ 9 j . O  uksztafceri iu duszy czyli
w y c h o w a n iu  m ora lnem . W iln o  1841. — 10)
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P rzew odn ik  dla nauczycieli w  dom ach uchro- 
ny małych dzieci. W arszaw a  1841. — 11) Pan 
K aról. 3ci romans dzieła Kraszewskiego: Szki­
ce obyczajowe. W i ln o  1840. 2gie polepszone 
w ydanie . — 12) Historya o bladej dziewczy­
nie. 4ty romans Kraszewskiego szkic obycza­
jow ych. W ilno  1841. — 13) L w o w ian in ,  
czasopis L w o w sk i ,  zeszyt ly  do 6go za r. 1841. 
L w ó w .  — 14) Bajki Mazurskie p. J .  G u tkow ­
skiego. W iln o  1841. — 15) F rancuzka G ram - 
m atyka praktyczna. I^ w ó w ,  S tan is ław ów  i 
T a r n ó w  1840. — 16) Zycie m arszałków fran- 
cuzkich, 2gi zeszyt. W a rs z a w a  1841. — 17) 
T ea tra  W arszawskie. 2ga sztuka Igo oddzia­
łu. W arszaw a  1841. — 18) Powieści moralne. 
W a rs z a w a  1841. ; — doniesienia o chorobach 
bydlęcych; — o kollektach — darach po b o ­
żnych; — o pobieraniu soli dobytkow ej za r. 
1842.; — i następujące kroniki osobiste: Ap- 
p ro b o w a n y  praktyczny lekarz, chirurg i aku- 
szer Dr. Alfred Felix Bronis ław  Bentkowski 
osiadł w  Poznaniu. — Król. Radzca am to w y  
Saenger w  Połaiewie złożył iunkcyą D yrek to ­
r a  specyalnego (agenta) Schw edtskiego t o w a ­
rzy s tw a  zabezpieczenia ruchomości p rzec iw  
szkodom o g n iow ym , sp raw o w an ą  w p o w ie ­
cie O bornickim  — W miejsce dziedzica dóbr  
H o w c a ,  (Jr. W ierzbińskiego, Radzcy Ziem- 
S tw a ,  k tóry się do inszego pow ia tu  p rzep ro ­
w a d z i ł ,  W .  Kamili Z akrzew ski,  dziedzic 
M szczyczyna , na deputow anego pow . Srero- 
skiego przez stany obranym  i w  znaczeniu tćm  
po tw ie rd zo n y  został.

Z G a l i c y  i. — Jarm ark  Tarnopolski skoń­
czył się dnia 30. Lipca. W  porów n an iu  
z  przeszłorocznem i, można go bardzo licznym 
n a z w a ć ,  a przytdm dobrym  i z ły m , — do­
b ry m  ze względu na przedaż koni — złym zaś 
CO  do obro tu  handlow ego p rodu k tó w  i  innych 
to w a ró w .  Koni było  n ieporów nanie  więcej 
niż dawniejszemi la ty ,  dla tego tćż i w łaśc i­
ciele stajen kazali sobie za najem drożdj niź 
kiedy bądź płacie. Ogółem  p rzyprow adzono  
do 4000 koni, z tych do d w ó c h  tysięcy szla­
chetniejszej k rw i ,  i przedano z tych ostatnich 
m oże p o ło w ę  w  dość dobrych  cenach. Do 
najcelniejszych liczono konie: Hrabi Michała 
Baw orow sk iego  ze Smolanki 80 sztuk, Hrabi 
Kajetana Lewickiego z Chorostkow a 42 sztuk, 
Hr. Józefa Baw orow skiego  z M yszkowie 20 
Sztuk, H r  Adama B aw orow skiego  z Kopyczy- 
niec  34 sztuk, Hr. T eodora  Potockiego z Ros- 
syi 25 sz tuk , P* Józefa Zawadzkiego z Szla- 
chciniec 12 sz tu k , P. Karola Zagórskiego z Ko- 
łodziejów ki 18 sz tuk , P. G łowackiego z K o ­
só w k i  18 sztuk, nareszcie ros&yjskich speku­
la n tó w  62 koni. Między temi celnie jszemi 
końmi było 50 ogieróyy pochodzenia arabskie-

o ,  rzadką pięknością się odznaczających, i 
tóre wszystkich oczy na siebie zwracały. —  

Na produkty  i inne to w ary  nie było w cale  
kupca , co podobno ogólnemu b rakow i kre­
dytu  i pieniędzy przypisać można i t. d.

S p o s ó b  m y ś l e n i a  p r a w d z i w i e  a m e ­
r y k a ń s k i .  — W  W asnyng ton ie ,  gdzie jak 
w iad o m o  jeszcze nie zniesiono handlu n iew ol­
nikam i, w ystęp o w ał  F o rres t ,  najsławniejszy 
tragik S tan ó w  Zjednoczonych, w  kilku ro lach 
gościnnych i na p ierw szy  w ystęp  w y b ra ł  O -  
tela Szekspira. Na drugi dzień po przedstawię 
odezw ały  się wszystkie dzienniki, a N a t i v e  
A m e r i c a  in poczytał d ram at,  w  którym  M u­
rzyn jest kochankiem i małżonkiem białej da­
m y ,  za całkiem nieprzyzwoity  do przedstaw y. 
Mniemał to być u razą ,  któraby każdego bia­
łego obchodzić pow inna  i k tóra na najsu­
row sze  skarcenie zasługuje. „Gdyby Szekspir", 
tak kończy ten artykuł, „przez  które z p ań s tw  
po łudn iow ych  był schw ytanym , pew n ieb y  
go w  mazi umaczano i w  pieprzu ta rzano , za 
t o ,  i e  tę sztukę napisał." G dy F o rres t  zapo­
w ied z ia ł ,  ze w  G l a d i a t o r z e  w  roli Spar- 
taka w ys tąp i ,  obruszył się cały W ashyng ton , 
poniew aż w  tym  dramacie podnoszą n iew ol­
nicy b un t p rzec iw  sw y m  panom i uwalniają 
się. — Tegoż w ieczora  n iew olno  było ani nie­
w o l n i k o m  ani k o l o r o w y m  iść d o  t e a t r u ,  z któ­
rego w  ogóle wszyscy kolorow i tak w oln i jako 
też n iewolnicy  są wyłączeni. B yw ają oni ty l­
ko czasami do teatru w puszczani i to na gale- 
ryę ty lko, gdzie zupełnie od białych są o d ­
dzieleni.

Teatr miejski.
W  piątek dnia 13. Sierpnia 1841.: »ObIęże- 

nie P ło c k a « ; dzieło sceniczne w  3ch aktach 
przez G aw areckiego , oryginalnie z dz ie jów  
narodow ych  napisane.

Z m i a n a  l o k a l u ,
M am h o n o r  uw iadom ić  niniejszćm najuni­

żeniej wszystkich szacownych znajomych m o ­
ich , iż zamkniętą już w iniarnią  w  rynku Nr. 
77., o tw orzy łem  na now o  w  oddzielnie tym  
końcem urządzonym  lokalu hotelu Rzymskie­
go. Przez tak krótki przeciąg trw ania  mego 
handlu  w  dawniejszym lokalu doznałem tyle 
zaszczycających mnie d o w o d ó w  zaufania, i i  
tćm  większą rościć mogę nadzieję, jako nie- 
ukrócone także w  n o w y m  lokalu będzie m oim  
udzia łem , ile £e i nadal p o traw y  i napoje 
w  wiadomćj dobroci i taniości chcę sprzeda­
w ać. J . W. L a u k .
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